portowa ulesczeaa gotówiią, 
178. 


IDYN 17-7 Sytuacja na Dalekim 
dzie zaostrza się z każdym dniem. 
nie ma nadziei na pokojowe załat 
Zatargu chińsko japońskiego. 

ług ostatnich komunikatów japoń- 
ministerstwa wojny, w Chinach 
ych edbywa się gorączkowa mobili 


ZAWA 17-7 -Na piątkowych 
h walutowych  nastąił gwałtowny 
franka francuskiego. Dewizę na 
not. w Zurichu 16,88 w piątek wo 
192 i pół w czwartek w Londynie 
wobec czwartkowego zamknięcia 
— wczoraj przy otwarciu 128,25 
„ 14-ej 128,53 W terminowych no 
ląach franka francuskiego w Londy 
ort 1 mies. notowano w godzinach 
h 1,09 natomiast później już 1,87 
za. początkowo 3,87 i pół; później 


ałtowne osłabienie franka wywoła 
ity — jak donoszą z Londynu — po 
Wrażenie. Osłabienie to wystąpiło 
V czwartek wczoraj jednak przybrało 
Po: raz pierwszy od: chwili zmiany 
we. Francji waluta: francuska była 
o oferowana na giełdzie londyń - 
| zważywszy na brak interwencji fran 
Ego funduszu walutowego — podaż 
Średnio odbiła się na kursie fran 
ególnie uderzający jest wzrost de 


Jedług rozpowszechnionej opinii gwał 

zmiana ustosunkowania ster giełdo 
do franka spowodowana została oba 
Mi o możliwość politycznych komplika 


JAZZ E 


Rumuński na zamku 
swym we Francji 
XZ 17:7 Król Karol II opuścił wczo 


Paryż udając się do zamku Coues 
| Bellemme Orne. dokąd przybył koło 


Karol nabył teń zamek przed kilku 
gdy. mieszkał we Francji przed wstą 
Jim na tron. 


1 guld. wolno wywieźć 
flo Polski z Gdańska 


(DYNIA 17-7 Senat gdański: ogłosił roz 
J ie na podstawie którego podwyż 
/fsumę, jaką można wwieźć do' Polski 

iee z 200 na 300 guldenów lie - 


Piotrków. niedziela. 16" lipca 1937 roku 


zacja wojsk chińskich przyczym przeszło 
30 dywizyj skoncentrowano na granicy 
prowincji Szan Bi. 

Kicmunikaty te obaliły ostatnie waha- 
nia w japońskiej opinii publicznej, która 
uznaje obecnie jednomyślnie potrzebę 
„położenia kręsu kryzysowi w Chinach 


cyj we Francji w związku z uchwałąmi 
kongresu partii socjalistycznej. Istnieje 
ównież inna cpiniia, według której osła 
bienie franka przypisać należy momentom 
natury raczej technicznej, chodzi mianowi 
cie 0 to, że po ostatniej fali repartiacji ka 


alti 
VENE ARU 


| 
| 3 


TRYBUNALSKI 


ef JEDYNE PISMO; CODZIENNE WYCHZDOĄCE i, DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 


FILUST RO WA NY 


oina wisi na włosku 


Powszechna mobilizacja w Chinach 


póinoenych“, 4 

Wedle chińskich doniesień oficjalnych 
pięć dywizyj japeńskich w sile ok. 100 ty 
Sięcy żołnierzy odpłynęły z Japonii do 
Chin. Na Korei powołano pod broń rezer 
wistów japońskich. 


Gwałtowny spadek franka 


Niepokój o sytuację wewnętrzną Francji 
fatalne wrażenie uchwał socjalistycznych w Marsylii 


itałów francuskich ze Stanów Zjednoczo 
nych, chwilowo nie ma widoków na dal 
sze trwanie tego ruehu, w związku z czym 
nawet stosunkowo mała podaż franka na 
zwężcnym rynku dotkliwie odbija się na 
jego kursie. 


BEES Dziś i dni następnych. EEE 


KINO TEATR 


AS 


Piękna operetka filmowa, pełna szału tańca, uroku piosenki 


czaru miłości 


Cały Paryż śpiewa 


reż, słynnego KAROLA LAMACA 


PL. NIEPO- 


DLEGŁOSCI 2| Te9 Slezaka, 


z udziałem najznakomitszych artystów komediowych Wiednia 
Willy Eichbergera, Tibora 


v. Hialmay”a, Lucie Englisch 


właśc. 
Konopińska 
iPiaskowska 


Piękny epos, miłości i pieśni zrealizowany wg operetki Po- 
cztylion z Lonjou: 


Nad program: Aktualności świata 


Po wygaśnięciu konwencji genewskiej 


historyczne posiedzenie Sejmu Śląskiego 


KATOWICE 17-7 Wczoraj odbyło się hi 
storyczne posiedzenie sejmu śląskiego, na 
którym obecni byli przedstawiciele władz 
z wojewodą Grażyńskim na czele. 

Marszałek Sejmu śląskiego Karol Grze 
sik otwierając posiedzenie podkreślił, że 
jest to pierwsze zebranie sejmu Śląska po 
wygaśnięciu konwencji genewskiej. 

„Zawówno społeczeństwo jak.i Sejm ślą 
skie — mówił marszałek Grzesik — żegna 
ja tą mową: międzynarodową ulgę, 

Konwencja genewska — oświadczył mar 
szałek — jako. umowa- międzynarodowa 
nie: miała. nie wspólnego z autonomią Slą 
ska, opartą. na ustawie uchwalonej przez 
Sejm polski'w lipcu 1920 r. Z upływem 
konwencji genewskiej autonomia Śląską 
pozostała nienaruszona. Zagadnienie auto 
nomii jest naszą: sprawą czysto wewnętrz 
ną którą bdęziemy załatwiać zgodnie z in 


tercsem narodowym i państwowym”, 

Po przemówieniu marszałka które izba 
przyjęła hucznymi oklaskami przystąpiono 
do obrad nad bieżącymi sprawami, 


Niemcy o ugodzie na Śląsku 

BERLIN 17-7 Dzienniki niemieckie ko 
mentują ugodę polsko niemiecką w spra 
wie Górnego Śląska i podkreślają dodat 
nie rezultaty prac komisji mieszanej pod 
przewodnictwem p. Calondera 

„Nachtausgabe'* pisze: rząd niemiecki 
ogłosił iż w. Niemczech uwzględniane będą 
ogólne założenia. ochrony mniejszości na. 
rodowych. jeżeli chodzi o Polaków pod wa 
runkiem że również po stronie polskiej 
mniejszość niemiecka korzystać będzie- z 
ochrony, . której może domagać się przy 
swoim lojalnym stanowisku wobec Pań - 
stwa. Polskiego. 


Rok XIV Cena 10. gr. 


„razeń w Londynie zamiast w Gi 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., Legionów 2, 
tel. 10-55. 


REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 — 10 


ADMINISTRACJA CZYNNA: y 
od godziny 8-ej do 19-ej 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy * (jednoszpalto- 
wy) — 40 gr. Pierwsza strona i tabela: 
ryczne o 50 proc, drożej, 

Drobne: 10 groszy za wyraz, Poszuku 
fjacym pracy: 50 proe, taniej, 


Prenumerata miesięcznie 


2.50 
| ni ELE 


Niemcy i Rosja mają ogra- 
niczyć zbrojenia morskie 


LONDCN 17-7 Dziś zrana podpisano w 
Foreign Office traktaty morskie między 
W. Brytanią a Związkiem Sowieckim o- 
raz między W. Brytanią a Rzeszą Niemiec 
ką, s 

Traktaty te oparte są na umowie trój 
stronnej, żawartej w Londyrie Przewidu 
ją one przystąpienie Niemiec į ZSRR do 
zawartych w tej umowie klauzul o ogra 
niczeniii jakościowym sit zbrojnych na 
morzu 


Fiasco kongresu mniejszości 
narodowyci 


LONDYN 17-7 Kongres europejskich 
mniejszości narodowych który osbywał 
się w Londynie przy udziale 30 delegatów 
z Doni, Estonii Czechosłowacji, Łotwy, 
Rumunii i Polski zakończył swe obrady 
przy całkowitym braku zainteresowania 
zę strony społeczeństwa angielskiego. 

Inicjatorowie kongresu zwofując go tym 
wie li 
czyli, że zdołają obudzić ponownie zāinte 
Tesowanie opinii angielskiej kwestią runiej 
SZOŚCI. taj 

Opinia angielska zdając sobie najwido 
czniej sprawę .ż tego, że kongres w rzeczy 
wistości bynajmniej nie reprezentuje oga 
łu mmiejszości narodowych w Europie, 
lecz że wyobraża jedynie pewne określone 
interesy polityczne, pozostała wobec kon 
gresu obojętna i głucha. 


Morze wyrzuciło tajemnicze 
zwłoki 


GDYNIA 17-7 Wi okolicy Jastrzębiej 
Góry morze wyrzuciło na brzeg zwłoki 
mężczyzny w kostiumie kąpielowym. O: 
gólnie przypuszcza się że są to zwłoki oby 
watela niemieckiego z obozu letniego znaj 
dującego się tuż nad granicą polsko nie 
miecką, po stronie niemieckiej. W, spras 
wie tej skomunikowano się z włądzami 
piemieckimi, 


Zgoda na kompromis 
w Komitecie nieinterwencj; 


LONDYN 17-7 Na wczorajszym posie- 
dzeniu komitetu nieinterwencji zarysowa 
oł się- odprężenie które zawdzięczać należy 
kompromisowemu planowi angielskiemu 
Nie ulega juź wątpliwości, ż ki temu 
planowi zyskano powa sie i u 
qiknięcia natychmiastowego załamania 
£ię nieinterwencji. 


Delegaci Niemiec i Włoch przemawiali 
pierwsi oświadczając że przyjmują pro < 
jekt jako podstawę do dyskusji. 


Następnie poparli plan bryty prze! 
stawiciele Norwegii, Folski, Grecji, Cze 
chosłowacji, Turcji Jugosławii Danii. Fin 
landii Szwecji į Irlandii, 


Ambasador Raczyński oświadczając że 
rząd Polski jak najgoręcej popiera wypra 
cowany przez W. Brytanię projekt kom- 
promisowy zaznaczył że co do techniki wy 
konania propozycji wycofania ochotników 
Polska ma pewne zastrzeżenia które przed 
stawi w toku dyskusji nad tą częścią pro 
jektu brytyjskiego, 


NIEDZIELA, dnia 18 lipca 1937 roku. 


Nieśmiertelny muzyk. 


W parę dni po ogłoszeniu mobilizacji 
w imperium rosyjskim w 1914 roku, ofi- 
cjalna Petersburska Ajencja  Telegrari- 
czna doniosła: 

Na imię J.C.M, został nadesłany 
przez obywatela ziemskiego z obwodu 
kubańskiego p. Mikołaja ratałacha, tu- 
legram treści następującej: . „Stawiara 

do dyspozycji W.Ć,M, 100 koni i 100 ludzi. 

Dokąd mam ich przesłać? Mikołaj Pata 

lach", Cesarz łaskawie okazał swe zado- 

wolenie i polecił podziękować oddanemu 
poddanemu za ten widomy dowód szcze- 
rego umiłowania" 

Od dnia de: awnego Patałacha — 
upłynęło dwadzieścia parę lat, Rozsypało 
się w gruzy imperium białego cara, podo 
bno zmienił się ustrój socjalny „matuszki 
Rasieji*, swietnych generałow carskich 
pili niepewni jutra mąrszałkowie pro 
letariatu, nie zmieniony pożostał tylko... 
mużyk. 

Mużyk dzisiejszy ani na jotę nie różni 
się do mużyka z czasów Mikołaja Patała- 
cha. Tak jak dawniej o ofierze hojnego 
kubańczyka donosiia Petersburska Ajen 


cją Telegraficz współczesny TASS pu 
blikuje na łamach współczesnych „Izwie- 
stij" 


„Z niecierpliwością oczekuje na zała- 
twienie formalności w związku z podpisa 
niem się na pożyczkę kilkuset koczowiii- 
ków-pastuchów. Ażarii, którzy ze swymi 
stadami znajdują się na łąkach alpejskich 
w przełęczy Godorskiej, Nie znajdzie się 
Wśród nas ani jednego, któryby nie pod- 
pisać na pożyczkę wzmocnienia obrony 
ZSRR oświadczają, pastuchy*. 
malnego człowieka już sam tekst 
ogłoszenia o emisji „Pożyczki wzmocnie- 
mia obrony Związku ZSRR“ zastanawia. 
a się bowiem to ogłoszenie od słów: 
dniając liczne propozycje mas 
ych Związku Sowiętkiego, jak 
również pragnąc przyciągnąć ich rosnące 
zczędności dla obrony Związku Sowiec- 
kiego — Certralny Komitet i td." 

Więc zaraz, — naprzód aresztowano i 
rozstrzelano marszałka Związku Radziec- 
kiego wraz z 7 generałami, którym „udo- 
wodniono*. najstraszniejszą. zbrodnię — 
zdradę ojczyzny, a zaraz po tej makabry- 
cznej masakrze, tow. tow. Kalinin, Moło- 
tow i Akułow podpisują postanowienie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego o 
konieczności emitowania — pożyczki, Czy 
to aby nie zalatuje jakimś przykrym: za- 
paszkiem? Czy nie trzeba było poświęcić 
najwspanialszych wojskowych ZSRR aby 
zdopingować Sowieckiego mużyka? Czy 
w świetle tej pożyczki, zamordowanie wy 
mienionych generałów nie przypomina ja 
kiejś upiornej stachanowszczyzny ? 

Bo dalej juź wszystko postępuje identy 
Cznymi kolejami, jak to było ze Stacha- 
nowem, Nad całym Związkiem Radzieckim 
rozlewa się fala „entuzjazmu'* dla pożycz 
ki obrony ZSRR. Beznajdziejnie biedny, 
raszliwym terorem ogłupiony do osta 
znych granic mużyk, trzema krzyżyka 
mi czy niezdarnymi kulfonami podpisuje 
Się pod rezolucjami stwierdzającymi, że 
adt na nas wielki zaszczyt iż pozwolo- 
nam wziąć udział w podpisaniu pożycz 


Prasa 


sowiecka z całym cynizmem pi- 
„Pożyczkę wzmocnienia obrony ZSRR 
otrzymała gorące poparcie milionów pra- 
tujących, na których życzenie jest ona e- 
mitowana*, (7!) 

We wszystkich gazetach Związku publi 
kuje się podziękowanie tych tragicznych 
nędzarzy, rOzanielonych, że „Słoneczko“ 


Szę 


HOTEL 


Continental 


WARSZAWA 
Marszałkowska 84, tel. 958 


naprzeciw dworca głównego 
obok przysianek tramwatowy i zutobusowy 


POLECA 
POKOJE JEDNO i DWU 
OSOBOWE PO NISKIEJ 
CENIE 


Stalin chce zabrać ich, z trudem uciułane 
grosze, Jest coś upiornie groteskowego w 
tych odgłosach tym bardziej, że wszystko 
wskazuje na to, iż są to głosy... prawdzi- 
we. D 

Ten sam mużyk, który w 1914 roku 
wierzył carowi, że trzeba bić „germanca” 
ten, który uznał Stachanowa za wzór o- 
bywatela Związku Radzieckiego, ten mu- 
Żyk, który bije pokłomy przed Stalinem i 
bez zająknienia psem parszywym i gadem 


nazywa zamordowanego marszałka ZSRR 
"Tuchaczewskiego, ten ni zęgny mużyk 
bezkrytycznie uwierzył, że pożyczka, wy 
eni tająca zeń nędzne ka 
go na je 
dzę i poniewierkę, 
go dobra! 

W kraju ludzi normalnych, ludzi 
dających własne zdanie i własny - 
nikt nie odważyłby na publikowani 
steku podobnie cynicznych bredni, ale w 


gro 
Cze © 


py rep 


Związku Radzieckim... 
Na przestrzeni wieków nie byłą, 
nego W nie oszukiwanią 


y, nie było równie hestialskiej 
gandy, która salwami „gepistów” 


jących Bogu ducha winnych „wro 
du“ w w ciemne glowy J 
strach przed wrogiem, któ 

to tylko i wyłą 

lina i jego bez 

telitów. 


Naród japoński w obliezn wiel kiej chwl 


Jednomyślność i gotowość do ofiar jak w czas 


wojny z Rosją w 1904 roku 


i 

TOKIC Opinia publiczną stoi jednomyś 
lnie po stronie rządu w obecnym konflik 
cie chińsko japońskim, Ta jednomyślność 
łącząca armię z kołami finansowymi w 
kraju i politycznymi, prasą i w ogóle z ca 
tym narodem, jest bez procedensu od cza 
su wojny rosyjsko japońskiej w r. 1904, 


PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


Ludność 
powziętych przez rząd ubieg 
zachowuje ca 


Japonii mimo ważkich decyzji, 
głej niedzieli, 
i nie niepo 
targ może 
skowe tutejsza 0- 
edycję kolo 

wą wojnę. Rząd 


ałkowity okój 


raczej za € 
żeli za prawd. 


nialną, ar 
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Zakończenie rokowań 
między Polską i Rzeszą 
w związku z wygaśnięciem konwencji górnośląskiej 


WARSZAWA. W. dniu 14 bm. nastąpiła 
w Warszawie wymiana not pomiędzy rzą 
dami polskim a niemieckim w zakończe - 
niu rokowań w szeregu spraw związanych 
z wygaśnięciem konwencji górnośląskiej, 
Fostemególnk sprawy, objęte powyższą wy 
mianą not, zarówno jak i osobnymi poro 
zumieniami jak to; komunikacja kolejowa, 
ułatwienia w ruchu granicznym, przepisy 
o pracy, sprawy zachowania zamieszkania 


i tp, były już omówione szczegółowo w pó 
przednich komunikatach. Fonadto nasta- 
piła również wymiana not istalająca dzia 
talność likwidacyjną trybunału rozjerncze 
go dla Górnego Śląska przy czym obydwa 
rządy wyrazi iły czenie aby dęfinitywna 
Mk idacja pozostałych spraw, zawisłych 
jesz w trybunale a za tym i jego dzia- 
zakończone zostały przed upływem 
października rb. 


Kto się spóźni --przegra 


Dwudziesty lipiec się zbliża 


Były już takie wypadki, że podczas wa- 
kacji letnich grający na loterii już to w 
ogóle wstrzymywali się od gry, już to, 
wyjęchawszy na letnisko, zapominali od 
nowić los do następnej klasy. I z miejsca 
zostali za to ukarani, gdyż właśnie na te 
niewykupione lub nieodnowione losy pa- 
ały bardzo znaczne wygrane, Poprostu 
przypadek spłatał figla, 

O takiej możliwości trzeba właśnie w 
tej chwili wszystkim przypomnieć, gdyż 
wkrótce t.zn. 20 b.m, rozpoczyna się już 


ciągnienie drugiej klasy loterii państwo: 
wej, 

Flan przewiduje wygrane po sto tysię- 
cy, siedemdziesiąt pięć: tysięcy, pięćd 
t tysięcy; trzydzieści tysięcy, dwadzie: 


ścią , piętnaście tysięcy, dzie 
tysięcy p iele imnych, Razem dzie 
więć tysięcy wygranych na sumę 1.692.450 
złotych. 


Kto chce w; 
opatrzyć się w 
kilka dni czasu, 


natychmiast za 
os, bo pozostało już tylko 


Przygoda młodej pasażerki 
w pociągu Krynica - Warszawa 


Niezwykła przygoda spotkała urzędni- 
czkę z Warszawy p. Zofię Górewicz. 

Wracając pociągiem z Krynicy, p. Góre 
wicz zauważyła, że razem z nią wsiadło 
do wagonu dwóch eleganckich młodzień- 
ców. Zajęli oni miejsca w tym samym 
przedziale 

W. czasie długiej podróży eleganecy pa 
nowie nawiązali ze swą uroczą tow. roz- 
mowę. Byli oni bardzo mili i sympatycz 
ni, Okazało się, że panowie zwiedzili pra 


wie całą Puropę i w każdej kwestii zdra 
dzali głęboką wiedzę. 

Zapadła noc. Koła wagonu wystukiwa 
ły swą monotonną melodię, P. Górewicz 
poczuła, że zasypia, Słyszała jeszcze AA 
toczącej się między panami rozmowy, Sen 
nymi oczyma ujrzała, że panowie wstali 
i zdjąwszy Z półki jej walizkę zaczęli w 
niej szperać. Kobieta chciała krzyczeć 
lecz jakiś dziwny bezwład ogarnął jej 
ło. Pociąg zatrzymał się, Panowie wysie 


< pot 


e 
okładnie przedstawić luf ( 
ia obcenego i przygołę: 


stara się 
istotę poł 


ą na wszelkie ewentualności, 

Minister spraw wewn, wydał okólij 
wiadz administracyjnych polecającyp 
wać ok. 2 milionów członków orgańą: 
patriotycznych do współdziałania 
dzinie obrony lotniczej, utrzymaniąj: 


rządku i roztocz a kontroli nad way 
ymi objektami, K 
Z podobnym apelem wystąpił M 


związku rezerwistów gen. Inuye dok 
lionów b. 


żołnier 3 


g EŃ za day Z 
ptzeznaczeń n 
nych zmian s 


punktu 
1 niezależnie ód eg 
I 


minista 


v związku z wystę 
kowych obal! 
/ japońskiej opii 


c 
j która uznaje obecnie za 
położenia kresu kryzysowi 
nach północnych. k 
mik „Xumuri“ który jeszczęjo 
raj podnosił straszne konsekwencję 
fualnej wojny w Chinach, pisze dzin 
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Witold Poprzęcki. 


"6 pan Stanisław Peterek przez dłu- 
ia służby u Smulskich dowiódł nie- 
ak, ze nal zy ao najlepszych agira. 
„acych. Jak wiadomo bowiem, „służba 
po swoich panach, najgorszą katego- 
dzi“, służba „to płatne wrogi domo- 
służba to „najęty pyskacz*, „głupi 
* i tip. Podobne epitety pod adre- 
slużby możnaby snuc w nieskończo* 
szczególnie wtedy, gdy bywa się na 
mych przyjęciach, gdzie ustawicze 
zekonywują cziowieka, że służba 
f roku na rok coraz gorszą, Coraz 
lej zbolszewizowana, przyczem ten 
pi epitet Słyszy się najczęściej tam, 
łużba jest traktowana najgorzej. 
nh Stanisław Peterek z taką służbą 
lał nigdy nie wspólnego. 
58 początku bowiem zaszczytnego fun 
owania w domu Smulskich, nauczył 
ij wielkiej prawdy, że od rozkazywa- 
a two, a od słuchania bezkryty- 
fużba. Pan dyrektor daje roz- 
(fa on Stanisiaw może tylko słuchać, 
kim, m v;palać dyre<' e ś 
gale nie wolno mu popisywać się wła 
$ slabym rozumem, bö pan dyrektor, 
| taki majątek zrobił, jest niewątpli- 
mądrzejszy od niego, od tego Stani- 
M, który przez tyle lat służby raptem 
złotych odłożył. 
też gdy pan dyrektor wydał rozpo- 
lie, ze tego pana w kiepskim ubra- 
go pana Sobka trzeba puścić, choć- 
t w nocy wejść do któregokolwiek 
M — Stanisław nawet nie okazał 
lenia i odpowiedzioł stereotypowo: 
W porządku, panie dyrektorze. 
ie myślał więcej o dziwnym rozkazie 
tem idzie, nikomu ọ tem nie mó- 
dnoby zresztą było wydobyć z pa- 
awa coŚkolwiek na temat roz- 
kie kiedykolwiek miał z dyrekto- 
Pan Stanisław FPeterek uważał, że 
wiązkiem jest nie gadać z byle 
tem, co mówili z panem dyrekto- 
„ Stanisław, mówił z nim, z panem 
lorem więc co to może kogo obcho- 
$— Nic! 
tale też nie był zdziwiony, gdy zapo 
lany gość rakołatał do furtki punk- 
fe o godzinie dwumastej w nocy. W 
tektyw miał wielką walizę. 
on zamierza stąd wynieść? — za 
się stary służący, — O wyhnosze 
pan dyrektor nie nie mówił... ę 
pen dyrektor już śpi?-— zapytał 
yty. 
ław rzucił okien na lewą stronę 


sg 


Mi., zapewne. W oknie sypialni cie- 
»— odpowiedział uprzejmie, mimo głę 
| rozterki wewnętrarej. 

1 co robić z tym fantem? Jakby dy- 
W powiedział, że temu oto łapserda* 
wolno wynieść z domu co chce — w 
dku. Ale ta Była mowa tylko o 
żeby go puścić bez trudności, a nic 
0 tem, że taki ma prawo wynosić... 
ecje, jak przyszedł z walizą — zna- 
tego po coś, co zabierze ze sobą... 
liczasem Sobek, nie zastanawiając 
lajmniej nad zagadkową miną sta- 
lokaja, ani jej nie widział, gdyż było 
spokojnie wszedł na schodki, 
te do biura, Ujął za klarakę — drzwi 
| zamknięte. 

"Niechno mi pan otworzy te drzwi — 
Pea! przybysz, jakby był w swoim do 


Jeszcze Stanisław mógł usłuchać, 
fadwyrężenia poleceń, jakie otrzymał 
Mwili detektyw wszedł do biura. 
JAlisław nie wytrzymał. Z całą swo- 
Wta jaką tylko byio go stać, wsuną 
+ Sia wew) 
ten zatrzymał go w progu. 

| Proszę tu zostać, a jakby pan usły* 
lizał — skoczyć do telefonu i wołać 
JE — rozkazał detektyw tonem tak 
czym, że Stanisław stanął na miej- 
ik przymurowany. 

ostał, 


Wilg nasłuchiwał, co też ten dziwny 

tobi, ale po szczęknięciu drzwi, wio- 

th do korytarza nie usłyszał nic, 

ekiwanie to nie trwało długo. Po ja 

Pięciu minutach detektyw ukazał 
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NIEDZIELA, dnia 18 lipca 1937 roku, 


się spowrotem i podając Stanisławowi 
walizę, z którą przyszedł, rzekł: 2 

— ‘lẹ walizę proszę mi przechować i 
niech nikt do niej nie zagląda bez mojej 
wielzy, ` 

Stanisław odetchnął: — Więc on' tego 
nie wyniesie.. — pomyślał z ulgą, 

— Swoją wagie ma — skonstatował sta 
ry służący, wlokąc się do swojego pokoju 
z ciężkim bagażem, — Ale dlaczego on mi 
tego ładunku nie dał jak tylko przyszedł. 
Widocznie coś stąd wyjął i zostawił w biu 


o namyśle stary służący poszedł, aby 
na wszelki wypadek sprawdzić, co też ten 
obcy zostawił... 

Sobek zaś kiwnął kapeluszem į wyszedł 
„Ja ulicę. Tu przystanął chwilę... Gwizdnął 

Natychmiast odpowiedziało mu takie 
samo gwizdnięcie. Zupełnie, jak echo. De 
tektyw ruszył w kierunku skąd doszła go 
owa tajemnicza odpowiedź i po chwili za- 
uważył cień, który wysunął się z bocznej 
uliczki, 

— No i co! — zapytał cień. 

— Fanie Wojcieszek... — mruknął de- 
tektyw. — Jest niedobrze. Musi pan tu 
jeszcze sterczeć. Jak pan nie będzie mógł 
wytrzyma — niech pan do mnie zadzwo 
m z apteki, to moze przyślę kogo, co pa- 
na zluzuje, ale... 

— Nie trzeba — przerwał nazwany Woj 
cieszkiem cień. Postoję. Ciekawym 
czy tak jest jak pan mówił, czy tak, jak 
bandike i dla samej ciekawości postoję.. 

— Ano... to dobrze. Dobrej nocy, 

— Dobrej nocy! — mruknął cień, wsią 
kając spowrotem w boczną uliczkę, 

Na kolonii Staszica panowała etsza ni- 
czem. niezmącona. Tylko po domu Smul- 
skich trukł się Stanisław, szukając tego 
czegoś, co zostawił ów obcy facet, w sy- 
pialmi zaś przewracał się po łóżku spoco- 
ny i zdenerwowany dyrektor Smulski, a 
w bocznej uliczce samotnie ćmił jednego 
papierosa za drugim wywiadowca Woj- 
Cieszek,;. 

Radca Hołowińskj nie spał również, — 
Nie zajrzał nawet do Syplalni, gdzie od 
kilku godzin spała jego połowica, która 
miała miły zwyczaj kłaść się spać „razem 
z kurami”. Chodzii po swym gabinecie z 
twarzą nasępioną, ciągle mrucząc do sie- 
bie jakieś cyfry, obliczenia, kalkulacje, z 
których mu widocznie nie konkretnego nie 
chciało wyjść. 

Nie spał Artur Smulski, nie spał At - 
kinson, nie spała panna Jadwiga... Tych 
troje siedziało przy stoliku w „Nitouche“, 
dość wesoło już wspominając ubiegły 
dzień, dzień pełen przygód... 

Muzyka zatkała jakieś smętne tango. 
Artur Smulski wstał. 

— Czy mogę panią prosić? — skłonił 
się pięknej towarzyszce. 

Uśśmiechnęła się i, choć była już trochę 
zmęczona wstała tak lekko jakby jeszcze 
wcale nie tańczyła, Ale jakże było odmó- 
wić temu bohaterowi dnia, temu najod- 
ważniejszemu z odważnych, który na do- 
bitkę był taki przystojny? 

W tęgie męskie ramiona, które przecież 
miały ją prowadzić tylko w tańcu, oddała 
się z taką ufnością, jakby była pewna, że 
mogą ją tak prowadzić przez. całe ży- 
cie. A ilekroć spojrzała na piękną twarz 
dzisiejszego bohatera — tyle razy przy- 
pominała sobie, jak wyglądał tam, na mu 
rze, ostrzeliwany przez tych zuchwałych 
zbirów, na tym murze, z którego bronił 
Aa dzielnie, że nie potrzebowali ucie 

ać... 

— Jak się to jutro gazety o tem rozpi- 
— szepnęła do partacia 

Smulski drgnął. 

— Co pani mówi? -— żachnął się, — Po- 
co pani . mnie taka reklama! Niechże 
pami nie zapomina, że ja nazywam się 
Smulski į wiadomość o tem, że mnie po- 
rywano, mogłaby fatalnie wpłynąć na in- 
teresy ojca. No, a poni... pani jest panną. 
na wydaniu i zupełnie nie potrzebuje pani 
takiej reklamy. 

— Czemu pan tak krzyczy na mni 
przepwała mu z miną bitego dziecka. — 
Przecież z żadnym dziennikarzem nie 
rozmawiałam o t ja także nie chcę, 
Żeby o mnie pisali, ale uważam, że pan... 


DWA MILIONY 


że to co pan zrobił... że powinni o panu na 
pisać. Nie mówiłby pan wówczas 0 wyjež 
dzie do Ameryki z takim lekkim sercem, 
gdyby pan wiedział, jak u nas ocenionoby, 
panską odwagę... 

— Niechże pani przestanie wysławiać 
moją odwagę, bo zacznę żałować, żem ją 
okazał — przerwał Śmulski tonem bar- 
dzo poważnym. 

— Ba! Ale jak można było usłuchać? 

„Kotysana dzwiękami tanga w mocnych 
ramionach młodego kryminologa, panna 
Jadwiga ciągle myślała o tej właśnie sza 
lonej odwadze, a jeśli nie o tem, to o czem 
imiara mówić! © toaletach pań, siedzą 
cych przy sąsiednim stoliku? Czy o tycn 
kolorowych swiatłach, które zapalały się 
pod sutitem i gasły, zupełnie tak samo, 
jak oczy jej partnera? 

Atkinson siedział przy stoliku z uśmie 
szkiem trochę ironicznym obserwował pię 
kną panią i jej towarzysza. Od czasu do 
czasu i on prosił ją do tanca, miarkując 
się wszelako, aby nie przeszkadzać kole- 
aze. Ot, tyłe tylko ile potrzeba, żeby pan- 
na mogła pózniej powiedzieć, że „rozry- 
wano“ ją na dancingu a jak wiadomo, do 
tego nie wiele trzeba... 

1ych troje również nie spało... 

Zato wyręczy: - wszystkich śpiących So 
bok, który gdy tylko przySzedt do swego 
mieszkania, umyt się, wlazł do łóżka i za- 
snął natychmiast kamiennym snem, czło- 
wieka sprawiedliwego. to maleńkiej chwi 
li dało się słyszeć chrapanie które można 
by nazwać gromkim, gdyby nie to, że by- 
ło od czasu do czasu przerywane podej: 
rzanym gardlano-nosowym świstem, 

"len Koncert trwał do świtu. Gdy już 
not zbladła na wschodzie — Sobek prze- 
wyócił się na drugi bok i przestał chrapać 
ale zato usnął jeszcze mocniej, 


ROZDZIAŁ IV, 


w którym Sobek daje Krośniakow 
bardzo dziwną obietnicę 


Fanna Jadwiga oczywiście spóźniła się 
do biura po nocnym „szaleństwie“. Spóż- 
nita się zas spowodu tej najprostszej chy- 
ba w swiecie przyczyny, że... zaspała. — 
'irudno było inaczej, bo skoro się wróci- 
ło do domu o czwartej rano, nie można 
bylo wstać o siódmej, żeby na ósmą być 
przy biureczku z maszyną w tym kącie, 
przy oknie, gdzie to panna Jadwiga rezy- 
duje od początku swego urzędowania w 
biurze Smulskiego, 

A fakt, że się spóźniła — nie mógł 
ujść uwagi zarówno dyrektora, jak Kro- 
śniaka i meych ludzi, którzy nie wyobra- 
żali scbie biura bez panny Jadwigi, To by 
ło aż nazbyt widoczne bo panna Jadwiga 
spóźniła się więcej niż godzinę... 

Zasiadła w swoim kącie i czekała, kie- 
dy wezwie ją do siebie dyrektor, aby za- 
żądać tłumaczenia, dlaczego się spózniła. 
Czekala, kiedy odezwie się do niej pan 
Stefan, który przecież też powinien zażą- 
dać tłumaczenia, dlaczego jej wczoraj nie 
było w domu, chociaż się umówiła. 

Ale ani od dyrektora nikt po nią nie 
przychodził, ani Krośniak nie odzywał się 
poza tym jednym mruknięciem, którym 
odpowiedział na jej powitanie. Młody u- 
rzędnik siedział nachmurzony, milczące 
przerzucaż książki buchalteryjne, ale robił 
to bezmyślnie. Właściwie — nic nie ro- 
bił.. To było aż nazbyt widoczne, 

Panna Jadwiga chciała, żeby się ktoś 
do niej zwrócił, żeby ktoś zapytał, żeby 
nareszcie mogła opowiedzieć jak szalenie 
odważny jest ten pan Artur, A Krośniak 
siedział ponury, jak jesienna noc i nie 
miai najmniejszej ochoty pytać ją o co- 
kclwiek. Myślał zresztą o czym innym — 
myślał o tym, że musi iść do dyrektora i 
Tozmówić się ostatecznie, że must,,, 

W tej właśnie chwili lekkim krokiem 
wpadł do biura Hołowiński. 

— Moje uszanowanie państwu! — kiw 
nął im głową uprzejmie, — Czy jest pan 
dyrektor u siebie? — zapytał Stanisława, 

— Zaraz pana radcę zamelduję — oznaj 
mił poważnie stary służący. 

Po chwili Hołowiński zasiadł przed biur 
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kiem dyrektora Smulskiego, | 

— Więc kochany dyrektorze, | sprawa 
przedstawia się tak, jak mówiłem, A. po= 
nieważ zależy mi na szybkiej decyzji ka* 
chanego dyrektora — przyszedłem sam z 
temi dowodami rzeczowymi i składam je 
do rąk własnych... „ ji 

Smulski wyciągnął rękę ruchem tak s- 
patycznym, że dyplomata zorientował się, 
iż coś tu nie jest w porzą | 


powiedzieć na. takie pytani 
wiadać przebieg dnia wczpra, 
ze swoimi myślami? y 

Wziął do ręki plikę aktów, udał zainte: 
resowanie, bez powodzenia usiłował być 
serdecznym względem tego gościa, który, 
może pchał mu do ręki dobry interes, a 
może.. może był złodziejem. — Ja prze” 
cież jestem uczciwy — myślał finansista, 
— ale mojej uczciwości nikt nie wystawiał | 
na próbę. On przecież wiedział, że ja z 
Bazylei przywiozę ze dwa miliony conaje 
mniej... 

A tymczasem Hołowiński nie tracił do- 
brej miny. u | al 

— Widzę, że się kochany dyrektor 
czemś martwi, więc choć miałem z tą na 
winą zączekać — powiem odrazu: dla par 
na Artura mamy dobre miejsce w mini 
sterstwie spraw zagranicznych, [am po- 
trzeba nam kogoś z wykształceniem tego 
rodzaju, a chodzi jeđnoczi o to, że 
musi to być człowiek z dobrej sfery — | 
klarował, patrząc w oczy dyrektora Smul 
skiego. | 

Ale oczy. finansisty nie ro: 4 
bynajmniej na te radosną nowinę. Wręcz | 
przeciwnie: dyrektor Smulski myśl 
rozpaczą, że oto nie będzie mógl przy 
pić do interesu, a co zatem idzie, Hołow 
ski nie udzieli mu poparcia w tych ple 
nach, które teraz sam wysuwa... 

Na tę myśl ogarniała go głucha wá 
kłość, Bo przecież może to właśnie Hojo | 
wiński? Może ma pod ręką tego łotra, 
który mu skradł dwa miliony dwieście 
tysięcy otych? Może ten totr przyszedł 
tylko po to, aby się upewnić, że mie mu 
nie grozi, że nikt jeszcze nie trafil na je” 
go slad? 

A Hołowiński, jakby chciał przygwoź” 
dzić tą myśl dyrektora, zagadnął: 

— Strasznie pan żle wygląda, panie dy 
rektorze. Czy pan, broń Bože, nie poniósł 
jakie straty! Może to'jakieś chwilowe. 
niepowodzenie, a pan się trapi,,, 

W, tym momencie Smulski uprzytomnił 
Sobie, że nikt nie powinien się nawet do- 
myślać tego, co się stało wczoraj, a oto 
taki Hołowiński czyta w jegó twarzy, 
jak w otwartej książce. 

Drgnąt, jak Człowiek ze snu zbudzoty, 
potarł czoło dłonią i odparł: ] 

— Chory jestem, panie radco, a nie mo 
gẹ się położyć do łóżka, bo... wie pan, oko 
pańskie konia tuczy, a muszę jednej spra- 
wy sam dopilnować. Potem pewnie się po 
łożę... S 

— Cóż to kochanemu dyrektorowi jest? | 
— zaniepokoił się szczerze dyplomata. | 

— Grypka jakaś się przyplątała w dro | 
dze, a teraz wyłażi na wierzch., Nie wi 
kiego, ale w moim wieku trzeba na 
uważać coraz bardziej 
chnął ręką lekcew jąc sobie spra | 
wę z tego, jak marnie gra rolę, narzuconą | 
mu przez Sobka. , 

— Musi to być coś więc 
Hołowiński ~- Grypką nie pr 


ego razem 


lepszych doktorów Świata, No, ale nie dod 
pytuję się więcej, bo sprawa może być. 
dyskretna, Uciekam zresztą, bo mam mia) 
ło czasu, Może kochany dyrektor pozwoli 
ten mój wekselek, który miałem wezoraj 
zabrać? 

Smulski sięgnął do szufladk 
wyjął stamtąd ów dokument. Zanim jed: 
nak wręczył go Hołowińskiemu — prz 
szła mu przez głowę jeszcze raz ta nieod- 
parta myśl, że może wokół tego weksla 
właśnie zakołowała cała ta sprawa, która 
tyle go nerwów kosztuje, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Browning „PIORUN” 


ściśle wedlug rysunku 


Í Browning automatyczny «PIORUN: 2 b-zpieczni- 


kiem to sensacja 1937 roku!!! Fason belgijski , 


Typ 6-cio m/m! Strzela do celu specj, metal, kul- 
le mi, przy czym automat, wyrzuca wystrzelone 
Bau Posiada bezpiecznik obrotowy zabezp. od 
strzału mimowolnegol Huk kolosalny! Idealna 
obrona przed napadem! Wykonanie luksusowe: 
lufa przepięknie brunirowana, rączki kiyte lśnią- 
_ cym bakelitem! Wéga 250 gr., długość 10 cm., sze- 
rokość 7 cm. Cena automatu «Pi ORUN. tylko 
zł 6,95. 2 sztuki zł, 13.50. Setka naboi zł. 365, 
| Zezwolenie starostwa niewymagane. Płaci si 
przy odbiorze. Adres; 
WATCH», Warszawa nr. 1, ul. Mariańska 11—1. 
ZAB Aoc 
waga: Wystrzegajcie się taniej, lecz bezwarto- 
p E, ienaety! Żądajcie tylko automa- 
| tów «PIORUN: 


| Piotrkowska Fabryka Papy Dedo 
H.Z. Pacanowski " 


|. Pietrków Tryb., Al. 3 Maja 6, tel. 10-64 
POLECA: 


Papę dachową czarną i białą nie- , 
| doścignionej jakości, smołę w pier- 
| wszorzędnych gatunkach, lepnik, 
n pak i karbolineum. 
| Fabryka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosowaniem najlepszych udoskonaleń 
I zdobyczy technicznych wediug najnow= 
| szego systemu. W wyniku przeprowadzo* 
nych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy: 
|| pierwszorzędne gatunki papy, i wyrób 
_ kalkuluje się nam znacznie taniej w związ* 

ku z czym:, 


Ę ceny nasze Są konkurencyjne 
Bae Ta Er E pia pO Ry ea TEZ Ra T 


Linia Łódź—Piotrków 


| mi, 21.30** 


Linia Piotrków—Przygłów—Sulejów 


Miz. 5.40 
w 7.30* 8.00% 14.00 
w 9.30 A A 
Miz. 7.15 hZ 
» 910 19,40 | 8. 1 s 
» 11.10 
*) Kursują przez Wolę Kamocką, pozostale przez'Srock. 
"5 a sua, tylko w niedziele i Święta, 
ZO RE Z PYT ORCS AERDEN DES à 


rzedsi, t-br. <PARFECT-ŻĄ 


GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW itp. 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zi r 


| GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA: 
| | ORYGINALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN"z KOGUTKIEM 


Badaki oip. 1 wydawna: Jót 


Z Piotrkowa 
| moie- > m0 | plz. 18.00 
w 19,30* 
w_21.35 


mi, 3 a pitz, 22,40** 


w» P 


m_16.00* 


Z Sulejowa 

mit. 7.00 
n 8.00 

w 9:50 


pir. 1150 
„ 13,10 
w 1520 


piz. 17.10 | piz. 22 05** 


„18,20 
w 20.30 | 


OISE DIEC ZNZY M 


Ognie sztuczne 


serpentyny, konfetti 


Za kłady Graficzne „ADOLF PAŃSKI SPADK.” 


Piotrków Legionów 2, tel. 10-55. 


Piotrków Tryb. 9.35 12.10 16.50 
Wolbórz 10.11 12.36 12.16 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18,00 
Rawa Maz. 11.55 14.25 1855 ' 
WARSZAWĄ 
Warszawa 7.00. 9,00 15,00 
Nadarzyn 7.45 934 15.34 
Mszczonów 812 10.12 18.12 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18,57 


Piotrków. - Wolbórz - Zomiaszów 


Piotrków Tryb. 14.00 21.00 
Wolbórz 14.26 22.06 
Tomaszów Mazi, 14.50 22.30 


Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechniczny 


MARIANA KRAWCZYKA 


Piotrków Tryb., Słowackiego 46, 


teiefon 12—34, 


Instalacje elektryczne dla- Światła i siły, 


Przewijanie maszyn elektrycznych. 
Zakładanie piorunochronów. 
oraz pros 262 N. elektryczne, 


[ZAD PAGANI | POGRZEBOWY 


STANISŁAWA RRASTRJA 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 39, 


posiada na składzie: 


trumny meta- Karawan 


lowe, drewnia 


ne (dębowe i i 
sosnowe) Ceny 
j oraz wieńce. i iske 


do wynajęcia i 


M" CHCESZ WIEDZIEĆ CO CIĘ CZEKA? 


— ZAJDŹ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 


„MARMONY”; ul. Piłsudskiego 81. 


ODNAJMĘ POKÓJ z nie krępującym wej 
Ściem solidnej osobie, Wiadomość w Adm 


Mie „Głdsu Tryb", 


NIEDZIELA, dnia 18 lipca 1937 roku. 


Pane ea Time RO ROR 
LEJ 
Restauracja sB I A E Y B A R 
PIOTRKÓW TRYB, SŁOWACKIEGO 23, tel. 13-33, 
Poleca w obecnym sezonie, znane ze swej dobroci 


Śniadania— Obiady— Kolacje— —Zsiadłe mleko z karto- 
felkami i różne napoje chłodzące 


ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 


na ini PIOTRKÓW -WARSZAWA 


przez Wolbórz, Tome szów Maz., Rawę Maz., Mszczcnówi Nadarzyn 


ROZKŁAD KOMUNIKACJ 


ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTR 


z firmy „Mocierne” Piotrków, Narutowicza. 
to najmilsza pamiątka Twego życia 


BS" 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
stale zaopatrzona we: wszelkie nowości.* 
Piotrków. ul. Piłsudskiego 55. 


5. acma DTP. 


b. efektowne—tanie 


i wszilkie artykuły na zab. - 
wy leśne i cgrodowe pelecają 


Mszczonów 1240 15.10 19.40 

Nadarzyn 1316 15.46 20.16 

Warszawa pt 13.45 1615 2045 
-PIOTRRKOW 

Tomaszów Mez, 10.00 12,00 20.00 

„Wolbórz 10.26 12.26 20.26 

PiotrkówTryb.ji. 10.50 12.50 20.50 


I AUTOBUSOWEJ na linji: 
Tomaszów- Wolbórz - Piotrków 


Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Ó 8.26. 15.46 
8.50 16.10 


PRALNIA: CHEMICZIA j FARBIARNIA: 
w. Netzel 


Piotrków Tryb., Piłsudskiego 41 


przyjmuje do prania garderobę. damską 
~ i męską oraz białą bieliznę. 
Ceny przystępne. Wykonanie solidne 


Zakład Ślnsarsko-Kotlarski 
STEFAN BACKO 


Piotrków Tryb., ul. Garncarska Nr. 5 
(doin własny) 


Wytwórnia 
bandaży 
żelaznych 
(kół) oraz gum 
do powozów 
i bryczek. 


SPRZEDAM nową maszynę. do pisania i 
nauczę najnowszym systemem pisać na 
niej za 300 ziotych 

Piotrków, ul. Legionów 2. 


W LECIE TANIEJ uczę pisać na maszy 
nie gruntownie w ciągu miesiąca. Do: 1-go 
września 25 proc, ustępstwo. Piotrków, 
ul. Legionów 2, 


— AZ On aama 


¢ NA PARYSKIEJ WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 
JAKNAJSERDECZNIEJ WR zap, 
„OLLA” 


STOISKO WYSTAWOWE 
AI DE 


PARYSKA * PH 
„OLLA* CENTRALA H 
8 Ad ORNAS Geath 


Leczenie żylaków 
Choroby skórne i wener: 
Dr. med. FAJM 
przyjimuje.0d'12—2 1 od 5—1,30. 
Plotrków,uł, PRsudskiego:67, ll pig J 


l 
STARSZY FELCZER 


A. LEWKOWI 


Piotrków, SŁOWACKIEGO 24; 
Wykonywa ochranne szczepi 
przeciw ospie i dyiteryłuy, 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w 
felczerstwa wchodzące. |; 
Posiada stale Świeże pijawki węgi 


,anaiizy lekarsk 

moczu, kału; płwociny,  krw 
"y (Wasserman, Widal)'r innet 
SDD SOD SAI JEDNO BED GR 


KUPUJĘ mie M i SREBRO oraz 
RA: BIZUTERJĘ.  kiacę 

ceny. Zakład jubilerska: - zega 
Ski Jakób Urosberg; Piotrków; 
Nr. 4. 


POKÓJ Z KUCHNIĄ względnie d 
koje z kuchnią najchętniej wś 

poszukiwane. Łaskawe oterty do 
I Głosu: sub. „Dziennikarz“, 


DWA POKOJE z kuchnią, łazi 
wszystkimi wygodami do_wynaję: 
raz przy ul Żeromskiego 5 Wia. 
miejscu u dozorcy 


PLACE i pół domu podzielnego 
dania Wiadomość w Piotrkowie pi 
kiej 8. 


POKÓJ umeblowany. z. oddzieln: 
ściem. do wynajęcia. 

Wiadomść Piotrków” ul, Piłsiu 
65 m. 5, 


RZEZBIARZ poszukuje przystojnej 
ty do pozowania, Słowackiego 46 
od 18 — 19, 


'NAŁĘCZÓW=T7 zna 


ZNANY oa 1800 R. ZAKŁĄD LECZN 
Inform. W: wa, Esłońska 6.m, 1, ie!, 104 
oraz wszystkie B. Podróży 


l ŻĄDAJCIE kibi | 


Į OPONY; DĘTKI 


(po cenach ściśle. tåbryçzoj 


FCZESŁAW: Li 


l Piotrków, Piłsudskiego 65, 


Druka „A; Pańaki Sgadk,* Eloi 


